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DZIENNIK SPOŁECZNO - POUTYCZNY 

Rody Najwyższej i Rody Ministrów Republiki Litewskiej 11>— 1«  M o l l  bpo IKS nka

W Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej

Odbyła się tradycyjna narada 
: kierownictwa Rady Najwyższej 
.Republiki litewskiej i rządu re­
publiki* którą prowadził prze­
wodniczący Rady Najwyższej W, ~ 
Landsbergis.

M Na-naradzie dokonano wymia- 
igw i informacji . o - zmianach w 

blokadzie i wpływie niektórych 
ich skutków. Omówiono rów- 

jnłeż program '-pracy sesji Rady 
^Najwyższej i»-Upiec.-

naradzie -wzięli udział, pre- 
^nkler republiki K. Prunskiene, jej? 
g^śastępcy - A.: Brazauskas r i  f t  - 

Ozolas, zastępca p^^^o&it^^is 
^ ga Rady .hfe-jwyższej 

kewiczius.

Ź; 2 lipca. ctibyłó 4ię takie posie­
dzenie -Wjsęydlum. Rady _ Nąfc- 
'jWyżtóej republiki, które prawa-; 
dził przewodniczący Rady- Naj>

■ w yższej W .  Łahdsbej^ ^ -  
posiedzeniu omówionch' kw estie  

J k b r z y ś ^ ia . m ien ia w i^ Ł k ó w

zawodowych Respubliki Litew­
skiej, zajmowanych przez nich' 
lokali, a także wpłat do budżetu 
ZSRR. Prezydium omówiło pro­
jekt przygotowań .do / między­
państwowych rozmów ze Związ­
kiem SRR. Projekty uchwał po 
omówieniu ich przez odpowied- 

- nie " stałe komisje zostaną prze­
dłożone Radzie Najwyższej.

Prezydium zatwierdziło poizą- 
dek ^iziehny sesji ^dy^iNąja 
wyższej na lipiec, omówiło proś- 
:̂by&0 ułaskawienie-- L-fcnńe zagad- 
'n i e a f a . : ^

Spotkania w Finlandii
2 lipca z Helsinek wróciła 

premier Republiki litewskiej Ka­
zimiera Prunskiene, która wzięła 
udział w  międzypaństwowym se­
minarium w mieście Kotka w 
Finlandii „Nowa Hanza odro­
dzenie .Europy P ó łn o c n e jN a  
lotnisku Wjleńskim witali ją za­
stępca premiera Republiki Lite­
wskiej Algirdas Brazauskas, inne 
osoby oficjalne.

Premier opowiedziała kores­
pondentowi ELTA,; że ubiegłej > 
soboty wygłosiła tam referat na 
tematy ekologiczne; zapoznała 
z sytuac j ą .§ ekologiczną na Lit­
wie ^  problemami. Odbyła 
się Jconferencja prasowa premie­
ra Republiki Litewskiej, na któ-- . 

: tą- przybyło wielu pracowników 
telewizji,. radia i ;, prasy.- Pytania 
dotyczyły obecnej sytuacji na 

^litwier - ł ■

Premier Republiki Litewskiej 
miała rzeczową 1 szczerą rozmo­
wę z premierem Finlandii tL 
Holkerem.

Kazimiera Prunskiene wraz z 
przedstawicielami Innych państw 
uczestniczyła w jeszcze jednej 
konferencji prasowej 1 odpo­
wiedziała na wiele pytań. Mó­
wiąc o ogłoszeniu moratorium 
powtórzyła, formułę „Przez mora­
torium do rozmów, przez 
mowy do realizacji państwowoś­
ci litewskiej- ,: podkreśliła, że- 
wyjście ze ślepego zaułka jest 
jednocześnie 'Wzmocnieniem de­
mokratycznych sił w samym. 
Związku Radzieckim.

Romualdas C2JBSNA, 
kor. ELTA

Powrót z Tallinna
W IliN O 'T  lijp^ Tąftmna 

wrócUł.i przewodniczący .Rady 
Najwyższej 5 Republiki Litews­
kie) . Wytautas Łandsbergis L. 
wiceminister^ spraw ą zagranicz­
nych Waldemaras Katkuŝ . .-U--

czestaiczyłi oni w posiedfceiraii 
* Rady Bałtyckiej, - które odbyło 
' się w stcłlcy Estonii. 

r_. Wytautas Landsbergis wsraz 
z małżonką Grażyną uczestniczy­

li również w Święcie Pleśń! Etf- 
iloniLf
I  Ńa lotnisku Wileńskim wraca­
jących.- poWftali kierownik wy­
działu |informacji Rady Na^wyt«- 

fSzej PowUąsT Pauparas i "kierow­
nik kancelarii| Rady Najwytozej. 
Algis SainajałSskas.

(ELTĄ)

I  W poniedziałek, 2 lipca 
dżinie 10 rano w Kremlowskim 

I Pałacu Zjazdów rozpoczął obra­
dy XXVIII Zjazd Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego.

Zjazd zagaił sekretarz gene­
ralny KC KPZR M. Gorbaczow.

W końcu posiedzenia poran­
nego po krótkiej przerwie zjazd 
przystąpił do omówienia pierw­
szej kwestii porządku dziennego. 
Referat „Sprawozdanie politycz­
ne KC KPZR na XXVIII Zjazd 
KPZR i zadania partii" wygło­
sił sekretarz generalny KC KPZR 
M. Gorbaczow.

Zjazd kontynuuje obrady.

(TASS)

Z ja zd  Z w ią zk u  
Robotników

KAUNAS. Przedstawiciele pra­
nie stu przedsiębiorstw prze­
mysłowych, budowlanych, tran­
sportowych 1 innych republiki 
uczestniczyli w Zjeżdzie Związ­
ku Robotników Litwy w dniach 
30 czerwca — 1 lipca. Odbywał 
się on w Domu Kultury „Szile- 
lis". Omówiono zadania Związ­
ku w nowych' warunkach, gdy 
imienia się forma własności 

_ produkcji, rozpoczyna się prywa­
tyzacja przedsiębiorstw, jest co- 
raz- więcej bezrobotnych. Zwią* 
zek powinien stać się konsek­
wentnym obrońcem ' interesów. 
robotników, wszystkich ludzi 
pracy. Tylko po .zjednoczeniu 
sił, utworzeniu wolnych zvrtąz* 

f ków ‘ zawodowych* robotnicy 
potrafią obronić swe prawa. - 

Przyjęto program i- statut tej 
; organizacji społecznej. Uczestni- 
r cy zjazdu złożyja kwiaty przed 

statuą WolnoścL - W  gradach 
uczestniczyli goście '— przed­
stawiciele organizacji itobbtnl- 

1 czych Estonii, Łotwy oraz* z Mo- 
r skwy.

że Kazim lerto Uokarzó-T  
P stał .  mlanówąny kontrolerem- 

państwowym Iitw y,-4o  h aT io ye - 
g o  przywódcę .Związku wybrano 

| kow ieńczyka Zigmąsa. Kazlauskai

C 0 0 P E X I M

propozycje, wnioski
. ,. « u « ih u ln v n i i  Dartnera-Ostateiie dni na wystawie^-Co-

wvWSinle minęły pod _. 
,. znakiem ważnych ' wydarzeń. 

^ ^ ^ e d ą ^ j^ ijU ę ro iw n ic y  «jw b -
nie}: oSĘszio śłę też "bez ząts^

,^<.-szcizyftnego _ odznaczenia. Ekspo- 
^wyoobów skórzanydb

iąg;' na mdcy uchwały prezy- 
-diom . UE^wdciego .̂ OŚKX0ca 

7̂. Wy stawo v/ego. : ,,Litexpo‘' zos- ' 
?ne Dyplomem 1 ‘ 

Nagroda ńa r^ e  .prezesa' 
;^^^^^cn iego  ̂ r^y^eczoflca ' ’ zostate

t -T wręczona przez:. Dyrektora Ge' _ 
^ ^ _ § g 3 i e r a l n e g o : Atoyzasa ~ 

^ B ^ ^  Tarwydaseu '  |
oddający naturalnie pyta- 

• / li p racowników  Coop>eximu,
wzorce będą sprzedane - po 

^*fyśtiVry. N li«ó -  
-̂ yppyrty îja, jak op. kopiało- 
jiójąj>utery ẑcótaną w  "Wil-? r 

- nie, niitomiast życzeniem tony 
fe: jest - ;wyr<Aówi •

ku powszeciinego v/ j edue ręce<'
^^powstała ekspozycja Coope- -
-ximu - cl^te * odawwiaoi '  ‘ w 

^S^^przysdośći ' irałcan. zawarcia 
4;-.^ mów hattilawych z odbiorcami.

ImiĄ ^preipozyćfą Coopeximu 
jest organizowanie w przyszłoś- 

^ ^ ^-w~Połsce iI itw ie  wzajem- 
- i>yc.h wystaw branżowych, -9̂

w.iskL'ri asortymencie, iia
rych mogl&>y siQ spo*kać wszys- 

^ B ^^^k ie  zaiotereąowane c^a^lzac- 
m m i |e; 'tSihowcy handiowcy itó-

<rzenie światowe dowodzi 
wo5c; rakich wystaw szctó^j- 
nie kiedy rynki i- ^

b  wości obu: stron nie są 
(_ie zbadane.- '

P ierw szy : k rok  w  tym  WeBMr
r»  - ku ]u ź poczyniono P o n «d ___
« -  S p e^ a lis ló w  *  Polski c od d etn le  

^ E  na wystaw ia <>otyfc»lo *1« ■**

sw ^col/w etóu a łn yn d  v  partneęa- 
m i ^  U tw y  w ed łu g tow arow ych  
grtę> o so itym «ito w y ę łi  ̂  ich
praedsiębiorstw. :

Przed .zamknięciem wysławy
zwiedziła ją- - premier rządu : 

Kąz^Daie  ̂ Ptuoski^e.
: W >  asyście', d y ^ ą o h i  naczelne^ 

Ćóć^>exinQU" P :^ la tW e w ic z a  ̂  
>jbgl%Uiła s tó ldca ,. - ta te r^ ow a ła
- S;ę cenami w y robów  ze  - skóry, ̂  . 

zabawek. mebli, - kom puterów. 
Szczególn ie pochwaliła -W ZóN  =

: n ictw o polskie. - ,.
C t ' O łó  je j zdanie: "O wystawię:
1.--, —  - Pragnę podkreślić to, Có 

chv5>?. p rzede-nń »ą  taówił o ieje- 
-deń gość — - bardzo c tń iw y
w k ład  połskłej firm y Coopcslm  
5o- uTEocnienla samodzielności 

- 'R epu b lik i- I i t e w fk i^ t  - r  bow iem  
test-Jp p ierw sza ^ n s ^ w a  zagra- 
oiCTna -sam odzW ńeJ^Iitw y r i e -  
f/6 c le  zapomnimy.
- Podczas mojej niedawnej wi- 

'r zyty w Polsce premier JCP Ta­
deusz Mazowiecki solęttnie o- 
Wecaiwszechstroaae poparcie 
dla Litwy aa jej nietalwiej dro-

^dke do samodzielności 4^wołnoś*
ć t - i l i e  zdążyłam  - w róc ić  do 
W iln a  i  już w id zę  .piękna fik *P °"

- zycję polską. Widzę, jak rzęczo—
i  p rzy ja źn ie , .rozmawiają u- 

lewacy dyrektorzy przcastę- 
btorstw, firm. rpM dzieia l, me- 
n « i ! i r ó w la  Z polskimi k o łe g t
mtf a ich r*zem  z  
Przyjechało do;-Wilna P o n tó 3 ». 
j Ł  MC z  tego u le c ie s z y *  T rwa

- blokada. Stąd wyn ika  ii“ J *  P ® "*
4c4M iiwo*ć pow oyar o m  J Ą -

-  granicznych co do konuktftw z
-  U lw ą  Kierownicy Goopezimu
- przebyli- d 4 a ś  1® 

nas trafili, ale chyba tego «Ue 

falałą*
- w  p iątce pani Kazim iera

>^rta^kięńe- Spotkała s ię  ̂ r^ - ję sz «
jb z e ^ / P .  Dełaikiewlćzem7 iym _ 
razem w Radzie M inistrów , aby 

q>od6u m ow ać -w yn ik i * 'w y ^ a w y  
T1 ń ą k r^ lit  Już^konkr^SeTrpniedr 
sięwzięcia na przyszłość - 

.• - Następnie odbyło się sphtka- 
m e dyrektora naczelnego Coo- 
peximu z  kierownikam i handlu 
republiki, --r J 

p.rzed swym odjazdemri dó 
W arszaw y Przem ysław ' Ęęla t- ; 
k iew icz pow iedzia ł:

- —  Cala nasza ekipa pracowa­
ła' w  c iągu ' niespełna tygodnia 

D i  w y s ta w ie ^ w  _ p ^ ie  cźofa i 
to n ie . ty lko z  powodu upałów. 
W prost n ie  óczeldwaliśm y ta­
kiej; -frekwencji, zalnteresowa- 

~nla. ^Rzeczowych spolicań ^było  
_ ty le ; że  nawet 'w ieczorem  w  ho­

telu nie mieliśmy czasu na wy- 
=poczynek. W  sobotę moi -zastęp- 
c y  zakomunikują dziennikarzom 

. wyniki rozmów, niejeden kon- 
'kretny Aemat, ala, ju ż teraz sl 
pamięci mogę określić wystawę 
jako bardzo udaną, a  je j  wyni- 
ki — obiecujtjće. R ozm owy han- 
d iowe znacznie p rzekroczyły 
asortyment wystawowy. Omó­
wiliśmy możliwość stworzenia
wspólnych przedstawicielstw,
przedsiębiorstw, - sklepu „M eo-

le -litewskie •; w  Warszaw-ie 
sklepu Coopexim u w  W iln ie.

'S': —  Na z a k o ń c z e n ie - pragnę 
p o<S^caw ać ^ wszystkim ,' Jęłóray 
zw iedzili naszą ~ w y ^ v ^ ^ ą  gos-/ 
podarzy - - ya n iezwykle ser­
deczne p iz y j  ę d fc  T-Hemal j^ _ n l^ ;  
przerwanie - asystowali nam dy-; 
rektor „U texp o " A loyzas Tar- 

-wyidas,: prezydent- flriny e l- t -
KON; Brómus Nfjwickag'- jego' 

-zastępcą. Włodzimierz Szyma- 
nowdez i ' wielu innych. Mały 

‘ szczegół: wasi milusińscy nie
odchodzi l i  ̂ odr stoisk Z zaba wkfi-

- mij w idoczn ie ' bardzo się im  
'  podobały nasze wesołe lalki, m i­

sie, pajacykL N ie  b y ły  schowa-
- ne ,,pod szkłem", ale ani jedno 

dziecko n ie  dotknęło palusz­
kiem  eksponatów, n ie  kaprysiło, 
n ie rozmawiało głośno, z  . cze^ 
g o  Wyciągnąłem wjiioaek, i e  - 
jnacie chyba najlepiej w ych ow a-j

dziatwę w  Europie. W  ogóle 
rzucała się .w  oczy  wysoka kul­
tura mieszkańców Litwy, co

- świadczy o ' tym, że będ^em y
? solidnym

partnerem;
Salomon M EDAJSKI 

N A  ZDJĘCIU: fragment w y s - j

ław y . _  w

Z. MIKALAUSKAŚ, 
kor. ELTA

Nafta już płynie
_ ~W \ M aielklajsacie)^ Rafinerii.' 

■IrtóTa- irico pierwsza 
pracę ze  względu ;  na blokadę .

jp «y gp *ó t
WSnia do .uruehontfenla-Jmłi^te- 
chnolc^cznych. -^ niedzielę

T^ńeczoretn' ̂ c zę ła -^ ^ u n kc jon o^  
v/ać_ elektrownia7 wj^pełmły siq 

jip o fem n ifi nattowe. -  
- W  ’ poniedziałek | dyrektor za-
Hadu Sronislowas Wainora ̂  po-. 
informował, Żę pierws7e wyroby
z a c ^ ie  się ~

'  p p ym ': t ^ 0dfiiu.^ ^eraz z*ucł9d 
spotkały -inne biedy — skutki

- btekady?
ło : 350 specjalistów f n*

- których stanowiskach pracy Jest
JbrtlćŁ N le  wiadom or ja k - W

: uda pozyskać cysterny, które zo- 
stały wyw iezione z Litwy, d- 

“ W ainora zv,’ rócił się do Minister- 
-'Stwa^ .  Przemysłu 
' ZSRR o specjalistów1.
^ -Ż a stę fK :a  ministra -energetyki 

republiki- Alwydas Liąukonls za- : 
znacr,i. 4e w ^ ^ o  w^l^tt--- 

- kowane w MazęiHajskieJ; Kaii- 
,-neril -  przede wszystkim będ<| -
-zaopatrywane rolnictwo i  inne 

:1 organizacje republiki, według,
-  harmonogramu IH kwartału pa-
- liw o  . b ędzie  rów n ież dostarczane 

użytkownikom - zagranicznym^
,Dla przywrócenia normalnych do­
staw  paliw 'potrzeba ;
najmniej dwukrotnie cz®'

- su n iż.trw a blokada. sg -  
H e  benzyny w ię c e jb ę d z ie is ię .  
'sprzedawać w łaś^c ie lom .*w n ^
chodów osobowych. Juz tą??J 
jest jasne, ie  pewną ilość kuplą 
oni po cenie państwowej, a w ię ­
cej można b ę t o  nabyć p o  ce- 
nach komercyjxiYcłv, ^  ^a<?nl e 
drożej. - - .

AriurM MANKEWIfZnJS.
kor. ELTA



Ustawa Republiki Litewskiej

O Państwowej InspekcJ 
Podatkowej

l  ZAŁOŻENIA OGÓLNE

Artykuł 1. Ohłiczanie podat­
ków I Innych przewidzianych w 
ustawach wpłat do budżetu pań­
stwa i samorządu oraz ich opła­
canie kontroluje Państwowa 
Inspekcja Podatkowa Minister- 
stwa Finansów Republiki Li­
tewskiej oraz inspekcje podatko­
wa miast i rejonów.

Aitykai 2. Pracę Państwowej 
Inspekty i Podatkowej organizu- 
je i kieruje nią Ministerstwo 
Finansów Republiki Litewskiej.

Artykuł 9. Państwowa Inępćk-

4) porządkuje ewidencję po­
datków oraz innych wpłat po­
datników do budżetu;

2) kontroluje obliczanie po­
datków oraz innych wpłat do 
budżetu. Ich uiszczanie oraz 
zwraca nadpłatę;

3) wypełnia decyzje samorzą­
dów terenowych w  spnrwle usta­
lenia miejscowych opłat, podat­
ków, aWłhnli tdg W uiszcza­
niu opłat do własnego budżetu;

4) kontroluje przydział po­
datków i wpłat do hnriżatu;

5) organizuje ewidencję, sza­
cowanie i sprzedał mienia akoo- 
ft*ow*nego, beq»ń*łego o- 
raz odziedziczonego p n a  państ­
wo, a bitt» łkarbów.

Artykuł 4. Urzędnicy Państ­
wowej Inspekcji Podatkowej

1) sptawdzać dokumenty flftt 
prawnych 1 f t jo jr d i ,  zwląza- 
ne z obliczaniem i  cfM ą po­
datków oraz lanych wpłat do 
budżetów, uzyskiwać wyjaśnie­
nia vr łych kwestiach;

Z) uzyskiwać od przedsię­
biorstw, instytucji i organizacji; 
włączając banki oraz kto* Insty­
tucje kredytowe i finansowe, da­
ne niezbędne dU spełniania o- 
bowlęzków oraz odpisy doku­
mentów i sprawdzaniu mlwito i 
dochodów osoby prawnej lub 
fizycznej. Urzędnicy Państwo­
wej Inspekcji Podatkowej po­
winni zachowywać w tajemnicy 
dane o sprawdzeniu mienia oso­
by fizycznej w instytucjach ban­
kowych;

3) za okazaniem zaświadczę-' 
ula służbowego wejść do pomie­
szczeń produkcyjnych osób pra­
wnych i fizycznych, sprawdzić 
zasoby materiałowo-techniczne 
wykorzystywane do działalnoś­
ci gospodarczej i wyprodukowa­
ne wyroby. Urzędnicy Państwo­
wej Inspekcji Podatkowej ma­
ją prawo również w tych przy­
padkach, gdy do działalności 
gospodarczej i uzyskania docho­

dów wykorzystuje się pomiesz­
czenia mieszkalne, podczas 
wskazaną] rą|es(xacjl; |

4) pobrać czasowo, do 30 dni 
dokumenty osób prawnych 1 fi­
zycznych świadczących o ukry­
ciu dochodów oraz lanych 
bidetów podlegających opłacie, 
pozostawiając opis pobranych 
dokumentów;

5) dawać osobom prawnym 
fizycznym obowiązujące c 
wykonania wskazówki w kwes­
tiach obliczenia 1 opłaty podat-

|  ków i innych wpłat do budźe-

6) sporządzać protokoły naru­
szeń administracyjnych przeci­
wko prawu w sprawach, które 
ustawa zalicza do kompetencji 
Państwowej Inspekcji Podatko­
wej.

Artykuł 5. Naczelnik Państ­
wowej Inspekcji Podatkowej 1 
jego zastępca oprócz praw wska­
zanych w artykule 4 mają pra­
wo:

1) ściągnąć w trybie bezspor­
nym z rachunków przedsię­
biorstw w Instytucjach banko­
wych sumy nie opłaconych w 
czas podatków 1 przewidziane 
ustawowo sumy należące w wy­
niku sankcji oraz tana do bud­
żetów;

2) wydawać wskazówki in­
stytucjom bankowym, aby prze­
rwały wypłacanie pieniędzy o- 
raz przelewy z rachunków 
przedslębloatw, jeiefl w ustalo­
nym czasie nie podały one Pań­
stwowej Inspekcji Podatkowej 
obliczeń podatków 1 innych 
wpłat do bndkMsr. nie pozwa­
lają sprawdzać faktów ukrycia 
podatków lub dochodów ustalo­
nych w czasie sprawdzenia oraz 
niewłaściwego obliczania po­
datków;

3) w trybie ptzawkHanym 
w ustawie wymierzać kary a£- 
mtaistracyjne.

IV. ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
URZĘDNIKÓW 

PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI 
PODATKOWEJ

Artykuł i  Pretensje osób 
prawnych i fizycznych w spra­
wie pracownków Pańs­
twowej Inspekcji Podatkował 
rozstrzyga nacrebiłk Inspekcji 
lub jego zastępra, • jeśli cho­
dzi o działania tych ostatnich 
urzędników — Ministerstwo Fi­
nansów Repnhlłkł Litewskiej. 
Petect, który się nie zgadza z 
decyzją Ministerstwa Finansów 

Litewskiej ma prawo 
w ciągu 10 dni po otrzymaniu 
decyzji zwrócić się do sędu.

Artykuł 1. Kierownicy Pań­
stwowej Inspekcji Podatkowej 
oraz urzędnicy naruszający us­
tawy, prawa osób prawnych i 
fizycznych są pociągani do od­
powiedzialności w trybie prze­
widzianym przez ustawę.

Przewodniczący Bady Najwyżnej Republiki Litewskiej 
W. 1ANDSUBGB

Wilno, 26 czerwca 1990 X.

UCHWALĄ RADY NAJWY2SZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O UPRAWOMOCNIENIU USTAWY 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI PODATKOWEJ

Rada N.Jwyżiza Republiki LI* , 2. Ustalić, u  Państwowa ło­
tewskie) postanawia: spoleeje Podatkowa konuoluj*

1. Ustalić, ie ustawa Republi- czasowo prawidłowość wypłat i 
ki Litewskiej o Państwowej In- oblU?*®nla kompensat różnych
 . . .    . . . . wypłat z budżetu państwowego
spekejl Podatkowej nabiera g |  pnedsteblorstwoo al do ich 
cy i  dniem 1 Upca 1990 r. likwidacji.

Przewodniczący Rady Najwylszej Republiki Litewskie]
W. LANDSBERG1S

Wilno, 26 czerwca 1990 r.

Praylachał
po ufcaitesanlu Kowł*rt*W»l 
Szkoły Pollt*chnlc*n»J. Po roKU
ioiui powołany dm wojska, ą 
potem podlał pracę w WIMłskM 
Fabryce „Piasta-, ędzłe przebył 
dreęę od robotnika do zastępcy 
dyrektora da. produkcji.

Pracując w zakładzie ukoń­
czył wieczorowy wydala! Poli­
techniki, zaoczną aspirantury 
obronił rozpraw# kandydacką, a 
następnie doktorską. Po czym 
dogigr- był profesorem na Po* 

Kowiertskle).

— Co wpłynęło na decyzję 
takiej radykalnej zmiany swego 
tycia, wzłęda adrlałn w walce 

fotel nera stołicyt Przede!, 
Ile rozumiem, urząd ten nie 

zapowiada ani większych pie­
niędzy, ani spokojnego tycia.

- Absolutna racja. Do wzię- 
udziału w maratonie wybor­

czym namówili mnie mol byli 
współpracownicy. Po drugie — 
moja osobista potrzeba Intensyw­
nej działalności, czego nie mia­
łem wykładając w uczelnL Prze­
cież cały czas nadal aktywnie 
pracowałem w

Czy wyłącznie w produ­
kcji, czy też pociągała również, 

to Jdę mówi, praca społecz­
na?

Zajmowałem się nie tylko 
swoimi bezpośrednimi obowiąz­
kami. ale równie* tym wszyst­
kim, czego wymagało nowoczes- 

przedslębiorstwo. Aby mleć 
co jest niezbędna hałdom 

rozwiązując różne sprawy soc­
jalne.

Pierwsze przymiarki
MER WILNA — SPECJALNIE DLA „K. W.-

i Dólnym wieczorem wiadome
 m.MA i«i ZosMd nim Wytanłas ! # •pierwszego mera (Młcy  ̂ Czvtstolk*w.NATONIS, x którym wywiad polecamy umaOm ctytetmaew 

Ale przedtem — ..wizytówka* mera.
Wytautaa Bema tonie urodził • Słowem. j«d łW * ^lawdjd-
, we wał Szlllnlal w rełonłe wym tecbnokralę. Czy ale min-

m . * *  j s *ostatecznego kroku?

becne kwalifikacje.

Nie myślę, to to powinno 
pń«H|pić — mam na myśli wła­
dzę zawodową. Zły Jest ten te­
chnokrata, który zapomina, to 
jego wiedza, działałnofó powin­
ny służyć ludziom. Żadne roz­
wiązanie techniczna nie moto 
wykroczyć poza ramy socjalna. 
Dlatego Jestem przekonany, to 
radykalne oddzielenie jednej 
sfery działalności od drugiej 
częstokroć nla daje pożądanych 
wyników.

Naturalnie, bliższe sę mi róż­
norodne problemy techniczne 
i zapewne będzie trudniej w  
sferach BoęjałneJ, kulturalnej, 
ale dostrzegam tu rozległa po­
le do «f»tałan>a mimo, to nie 
uważam się za specjalistę w 
tych dziedzinach. Myilę, te po­
trafię znaleźć wystarczającą 
liczfcę kompetentnych ludzi, 
którzy dopomogę ml.

— Powracając do kampanii

-  Za rozwiązanie tych zadań 
x % grapę kolegów przyzna- 
nd Nagrodę 

Piócb tego, mimo to odpowiada­
łem głównie za wykonanie pła- 

1 postęp nankowotodmics- 
co mówiąc nawiasem, było 

później wyróżnione 
ogółncBwiąakową, znstałem au­
torem kiks idei, z powodze­
niem ztf altmwanych w naszym 

innych przedsiębiorstwach.

. P lak dndl-
Hścłe tę decydnjącą bramką Je­
żeli można utyć popularnej te­
raz terminologii piłkarskiej!

— Z ludźmi byłem szczery, 
niczego przed nfani nie ukrywa­
łem. I sądzę, to większość za­
akceptowała moją poprzednią 
działalność. To, co przedstawi­
łem deputowanym w moim 
programie, postaram się wyko­
nać właśnie w takiej postaci, 
aby potem nie zarzucano — mó­
wisz Jedno, a czynisz drugie.

— Myilę, to odzwierciedla 
ona poziom pracy hadzl, którzy 
bezpośrednio uczestniczyli w 
tworzenia tej apuścizny. Gdy 
się Ją ocenia z punktu widze­
nia (kila dzisiejszego, obecnych 
potrzeb, jest zła. Me ma spraw­

nie działającej struktury organi­
zacyjnej, Odczuwam poważny 
brak określonych ałuiłj, specja­
listów. Sama atruktura zarządza 
nla nie Jest doskonała, chociaż 
funkcjonowała. Słowem, wiele 
rzeczy wymaga mian.

Teraz, myśląc o nowych po­
sunięciach, kieruję się)Jedynym 
kryterium, mianowicie wszyst­
kie systemy powinny służyć 
człowiekowi.

— Chciałoby 4ę bardziej kon­
kretnie, wszak chodzi o taki 
złożony Kougiomerat Jak Wilno. 
Co preferujecie?

— Obecnie, moim . zdaniem, 
trzeba preferować aprawy och­
rony zdrowia. Chodzi mi przede 
wszystkim o system wynagro­
dzeń pracowników shtfby 
zdrowia, a także organizację 
ich pracy. Wir ód naszych me­
dyków są ąpecjaliśd klasy 
światowej, ale też większość, 
niestety, Jeśli chodzi o stronę 
materialną znajduje się poni­
żej poziomu przeciętnego. Mo­
im zri&iem, nowe kierownict­
wo Ministerstwa Zdrowia po­
winno zwrócić jak najbaczniej­
szą uwagę na ten problem. Nie 
wypuszczając z poiła widzenia 
również technicznego wyposa­
żenia naszych lekarzy, które 
niestety, (kiś pozostawia wiele 
do tyczenia.

Następnie pierwszoplanowej 
uwagi wymaga system oświaty. 
Dziś się duto mówi o jago mo- 
demizacjL Chciałoby się, aby te 
słowa wcielano w czyn. W  ta­
kie aprawy, które pozwoliłyby 
nie tylko wychowywać młode 
pokolenie, ale również szykować 
wykwalifikowanych specjalis­
tów. .

Mówiąc bardziej ogólnikowo, 
wysiłki swoje będę kierował ku 
temu, aby wpajać bajglom sza­
cunek wzajemny, szacunek do 
pracy. Tylko praca moto polep­
szyć nasze ddslejcze życie, ale 
też zostawić coś na jotro, zosta­
wić swoim dzieciom — Jak to 
Jest w całym cywilizowanym 
świede.

— Wilno, Jak wiadomo, Jest

S 2 2 W C Ą M C O O .

rzystając

,'nich pragn 
a\ter swej d

kacj? pubu-

Ua alę miasteczko, w ym n ^ J l 
prawdzie*? i -

łnorządu, stałej i skuteczne! 
US5L,2?ds relOTOwych Wobec ‘J“*jra»alalyeh zagadnień co- 
dziennego życłai i njźwdju Bf- 
szyszek, rzeczowej kontroli re- 
*l!zacjt podejmowanych uch­
la ł oraz postulatów wyborców.

Właśnie na ten temat odby­
wała się narada w Solecznl- 
kach, w której wzięli udali! 
członkowie prezydium Rady re­
jonowej, kierownicy organi­
zacji. shtifc i placówek samo-

-  zdań.. Przede 
fcm, ża w tad-

czać^do*”j; kol wiek dzkłań̂  
m ogący I  Wf'Mmvać duch 
łntemiMa iS. wf^ Bardzo
ebdubyml kSnrmoUn no 

' wym apara w nowo tworzo 
nym systei jak najwięcej lu­
dzi różnyd irodowośd. Ko- 
•— -^™-Jl̂ Hmałbym r*
apelować d lelnlków gazety, 
aby . (byli i i oramł wrspółpra-

ijBfc-*  moto sa wśród
zmientei charak- 

lotol? 

gdyby za pań

- Tak, ra l Byłoby to jed- 
z posuj ^twierdz icych, 
j j p ™ ™ * ® ! , społem 

praoo- 
Pdróg roz- 
problemów.

Polakiem. Trzeba przypuszczać,

go właśnfanlą 
|e starania.

— Zyca-^ak największych 
sukcesów.

Fot Jokaewiczios

„Jak się macie, Ejszyszki?“
3 ^ “ . *^onowego, pczedsla- 
Wdęle Bady ejszyskioj, organi­
zacji społecznych.

Zagaijojąc naradę, deputowa- 
Najwyższej repub­

liki I sekretarz KR KP LUwv 
P»2R) U Jaokiel^U p c S  

to w kwestiach rozwoju 
ojnyszek podejmuje się nie- 

ucbwał — rzeczowych, 
dobrze uzasadnionych, mooii- 
wych do wykonywania. Po­
wiedzmy, generalnie opracowa­
ny dokument komitet wyko­
nawczy rejonu podjął w kwiet­
niu roku Ubiegłego. Przebiec 
“ woy. wystąpienia; a raczej 
sprawozdania zabierających 
głoa w zakresie wykonania 
wspomnianej uchwaty świad­
czą, że kwestia wcielania, w ży­

da pięknych zamiarów  ____
taiwia wiele- do życzenia.

Mer miasta EJłzyszki T. Sli- 
towski podkreślił: nadał pozos­
tają otwarte takie najbardziej 
Paląca kwestie. Jak budowa
nowego funduszu mleazkanlo-
wetjo 1 kapitalne remonty sta­
rego, budowa Domu Kultury, 
przekazanie ejszyakich oddziałów 
placówek, organizacji rótnego 
szczebla podporządkowania l ró­
żnych branż gospodarki narodo­
wej do dyspozycji 1 zarządzania 
samorządu.

Jak się macie, EJszyszklł 
Na to pytanie dziś Jest Jedno- 
macma odpowiedź: nie najle­
piej- Natomiast, jeżeli chodzi o 
l«*ro 1 perspektywę, to zależy 
ona od wielu czynników. Decy­

dujące z nich zaakcentował 
przewodniczący Solecznicklei 
Rady Rejonowej Cz. Wysodci. 
podkreślając konieczność wzmo­
żenia kontroli wykonania' podej­
mowanych uchwal. Inicjatyw 
wa wykonawców, ich wytrwa, 
łość, energia, wysokie kompe 
tencje, nie zaś utyskiwania 
powoływania się na obiektywni 
trudności (blokada gespodar 
cza, brak materiałów bm' 
nych, aprzętu, części zi'
nya»; paliw),.— oto, alanleml
zarządzającego rej ono tiPBP
monowlcza, r ĉojmia powodze-

Poddełamy to zdanie

Michał ŁAWftYNl

S P O R
 MUNDIAL:
OSTATNIA PROSTA 

Piłkarski Mundial wa Win- 
« c h  zaczyna z wolna w p j£  

ostatnią prostą, w  sob^T,

£ , ^ 0*5 * 3finałowej miały zmou 
wać rzuty kamę. w  ty®n»L 

“ oęśde wyraźnie ile 
odwróciło od b^oatowUtu

W przededniu egzaminów wstępnych

Skierowanie docelowe -  waszą szansą
Od wielu lat WDetozczyzna odczuwa dntkttwv w  — 

Wów różnych dziedzin

łłwośd absolwentów mkół ~ ogi<*niczona mat-

\— W  tym roku mamy 284 
absolwentów szkół średnich: 21 
litewskich. 163 rosyjskich i  100 
poWdch. Jesteśmy zaintereso­
wani, aby każdy z nich po za­
kończeniu nauki powiódł do ro­
jono. Dlatego najpierw zoriento­
waliśmy się, o Jakich zawodach 
marzę nasi maturzyści, 
zbadaliśmy. Jakich specjalistów 
rejon najbanfalej potrzebuje I 
ułożyliśmy listę 72 mipjsc doce­
lowych, która to Usta została za­
twierdzona przez byle Minister­
stwo &kobiłftwa. Tak więc, w 
roku bieżącym staramy ąię sko­
rzystać przede wszystkim z tych 
miejac, są one bowiem pozakon- 
kursowe. Na przęłnlafh, gdzie 
są Jeszcze egzaminy wstępne, 
wystarczy otrzymać ocenę dos­
tateczną, by dostać się na stu­
dia. Miejsca docelowe zobowią­
zują także do podjęcia pracy w 
rejonie po zakończeniu . nauki.

Wydawałoby się, to wszystko 
układa się Jak najlepiej, ale nie­
stety, są tu pewne problemy. 
Rejon solecznickl Jest rejonem 
rolniczym. Przemysł jest słabo

rozwinięty, oznaczą więc to, te 
dominującą część musimy skie­
rowywać do Akademii Rolniczej 
oraz Instytutu Pedagogicznego. 
A  młodzież marzy również o 
innych zawodach. Dlatego nie 
mcdemy pomóc, na przykład 
chłopakowi, który chce studio­
wać technologię produkcji ma- 
azyn w Wileńskim Instytucie 
Inżynierów Budowlanych, gdyż 
poza skierowaniem docelowym 
wymagane jest skierowanie z 
odpowiedniego zakładu, a ' ta­
kiego w rejonie sołecznickim

Wielu rezygnuje ze studiowa­
nia obranego zawodu ze wzglę­
dów na litewski język wykłado­
wy. htypopnlainlejsyin więc 
kierunkiem wśród absolwentów 
jest budownictwo przemysłem 
wo-cywilne w WOB .i nauczania 
Uas początkowych w Sziauliajs- 
kim Instytucie Pedagogicznym, 
bo tam są grupy rocyjdde.

Oczywiście, mamy też chęt­
nych studiowania w grupach li­
tewskich — fizyki 1 osoba, Ję­
zyka niemiedciego również 1,

historii. Wielu podejmie ~»nVn 
w Akademii Rolniczej, irtfra 
jest dla nas bardzo przychylna, 
a na stomatologię do Akademii 
Medycznej wśród miejsc doce­
lowych mamy nawet konkurs. 
Na 4 miejsca — 8 chętnych.

Zdarzają się jednak takie wy­
padki, Jak na przykład: dziew­
czyna za skierowaniem docelo­
wym na pediatrię pojechała na 
Uniwersytet Wileński, by się za­
poznać z sytuacją i po powrocie 
stwierdziła kategorycznie . 
będzie składała egzaminy w 
Grodnie rezygnując z miejsca 
docelowego.

Chociaż dokładamy wielu sta­
rań, aby przekonać zrezygnowa­
nych, że bariera językowa po 
rozpoczęciu nauki szybko zanik­
nie, nie zawsze . to się udaje 
Dlatego prawdopodobnie nie 
zostaną wykorzystane w pełni 
miejsca pozakonknrsowe czyli 
docelowe przeznaczone dla nas, 
a tak brakuje nam biologów, 
chemików, historyków, geogra­
fów I brak ten odczuwają 
przede wszystkim szkoły pols­
kie, ponieważ pedagodzy tych 
przedmiotów są Już przeważnie 
w wieku emerytalnym, a liczba 
polskich szkół, co niezmier­
nie cieszy, w naszym rejonie co 
roku wzrasta. Wartaśoby jot 
dzisiaj rozważyć problem, przy­
gotowania nauczycieli <fla szkół 
polskich, bowiem z każdym

dniem staje się ostrzeiszyl 
Poza? skierowaniami doceło- 

wym! niektórzy będą próbowali 
rznęśf la w konkursach ogól­
nych. A  także 15 najlcpBych 
absolwentów szkół tulskich 
wyjedzle na studia do RP. 
Wszystkim życzymy powodze­
nia w okresie wsljpnym. Wy­
rażamy nadzieję, że uczelnie li­
tewskie ze zrozumieniem usto­
sunkują się do naszej młodzie-

Dołączamy się do życzeń pa­
na Henryka Danulewlcza. Wy­
rażamy jednak niepokój, te nie 
wszystkie miejsca docelowa 
przeznaczone dla rejonu zosta­
ną wykorzystane. Nie neguje­
my, ze dla absolwentów mićół 
polskich początki nauki w języ­
ku litewskim będą trudne. Ale, 
jak dowodzi praktyka poprzed­
nich lat wszyscy którzy wstą­
pili do grup Utewskich, dawali i 
dają sobie radę. Poza tym w 
ciągu pierwszych lat bodziecie 
mcrgll składać egzaminy po pol­
sku łub rosyjsku. Zapewniamy 
też, że jut po dwóch latach 
przebywania w środowisku lite­
wskim, Język ten nie będzie 
wam sprawiał większych trudno­
ści. Najważniejsze jest la, te 
tegoroczni absolwenci mają szan­
sę dostania się na studia.

Anftczo

K ron ika
Rzgd Republiki Litewskiej 

powołał: Arwydasa Swetulewl- 
na zastępcę ministra 

spraw wewnętrznych Repubłi-
Litewskiej;
Saule Badzewlczteoe 1 Juoza-
Srarkesa — na zastępców dy­

rektora Litewskiego Instytutu 
Informacji przy rządzie Repub­
liki Litewskiej;

Juliusa Bernotaaa — na zas­
tępcę dynktora generalnego 
Departamentu Ochrony Pracy 
przy rządzie Repubł&l Litews­
kiej.

UWAGA, kierowcy
30 tysięcy śpiewaków, tance- 

muzyków — uczestników 
amatorskiego mchu artystycz­
nego z różnych miejscowości 
Litwy przybywa do Wilna na 
tradycyjne święto Pieśni,

W  związku z tym Państwowa 
Inspekcja Samochodowa zaleta 
kierowcom do 9 Upca wlęcmle 
Jeździć z zapalonymi bliskimi 
światłami. Szczególną uwagę 
zwracać należy na przejścia dla 
pieszych.

InL wł.

PUNKT WIDZENIA

W  trzeciej riaira/W<t  maja 
przypadła setna rocznica urodzin 
wileńskiego malarza Czesława 
Znamierowskiego. Jedne źród­
ła podają, to urodził się w Za­
ciszu na Łotwie, tamę, te w 
Wilnie. Zresztą, nie jest to, 
moim zdaniem, istotne. Był mala­
rzem z krwi i kości wileńskim, 
zrośniętym przez długie lata z 
naszym miastem. Zmarł też w 
nim w 1977 roku. ?<

Jubileusz minął. Przy tym 
nezególny, dala okrągła: 100 
lat Niestety, poza krótką 
Wto»l*aM w „Kurierze WUeńs- 
kkn" nie spotkałam niczego, co 
by przypominało o malarzu, 
o Jego związkach z grodem nad 
Willą. ^

Mówić o Czesławie Znamiero­
wskim, to znaczy mówić $ 
Wydziale Sztuk Pięknych 

Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Wydział ten 
w istotny sposób przyczynił się 
do ujęcia przez Wilno poważ- 

P°*ycii na mapie artystycz­
nej międzywojennej polski. Ar- 
tysta-malarz zztalazł ślę w gro. 
nie dziesiątków tych, dztyki 
którym życie artystyczna na­
szego miasta kwitło, wnosiło do 
polskiej sztuki międzywojen­
nej specyficzny ton. Był ponad­
to aktywnym działaczem I 
wiceprezesem Wileńskiego To­
warzystwa Niezależnych Artys­
tów Malarzy (potem Artystów 
Sztuk Pięknych), autorem cenio­
nych nastrojowych pejzaży, 
m. In. prezentowanych na wys.

100-lecie
tawach Indywidualnych w Wil­
nie w 1927 1 w 1937 r. oraz 
portretów o charakterystycznej 
ciemnej tonacji.

Wojna zniweczyła wszystko. 
Artyści związani w różny spo- I 
sób z Wydziałem Sztuk Plęk- I 
nych USD przenieśli się zasadni* J 
czo po jej zakończeniu do To-B 
runią, gdzie utworzyli WSP na 1 
Uniwersytecie im. Mikołaja Ko- I  
pemlka. inni pojechali do Kra-1 
kowa I utworzyli-, tam Katedrę 1 
Rysunku na wydziale architek- I 
tury Politechniki. Wielu osiadło 9 
w  Gdańsku, Łodzi, Poznaniu.! 
Warszawie. A  iluż ich zostało 1 
w wileńskiej ziemi. Getto, ges* 1 
tapo, obozy, trudne warunki! 
materialne dokonały niepowe-fl 
towanych spustoszeń w środo-J 
włsku artystycznym WUna.

Wytrwało I przetrwało taled>l 
wie kilku: Julian Skangiel (ces 
niony artysta, uczeń Ludomlrd 
Stońdzlńsklego, po raz oałatnra 
wziął udział w Wystawie Plasf 
tyków Wileńskich w Wilnie 
1940 r. Zmarł przed paru 
Piotr Siergiejcrwlcz, repreiento 
wał blałoniskie środowisko 
tystyczne Wilna i Czesław 
mierowaki, który po wojnie : 
ganlzował klika własnych 1 
law Indywidualnych, a w 
roku nadano mu tytuł „Zasł _ 
ny działacz sztuki Ltt, SRR".

Dlaczego poruszam ten 
Powodów lalka. Przede '  
kim —’ ku pamięci, że 
Znamierowski byt tworzył, dzla-

M m m ierow sk iego
i  

f i

naszym miaście pi 
a p" drugi  ̂jłeby ^wier- 

wnió^Łów i jprost- 
Z naj- 

i leniem

4  *1 M  wniosków I „
■. 0ocnodzliBm«kłnak z naj- 
1 ^ ®  truiieź' 1 opó leniem 

na m yu tK ^ je  iganl- 
^lecznó rt^Htnini ^dzla-

myai ipolskie dgani- 
P̂Oieczne <Hfetualn ; tlzla-

naw! V v,|̂ ? onad 15
entuzjaści »ata- 

.*orfi'>ntmwać v etawę 
 Wąno by było

molar«  wo i- r̂ allsiIV czne

- ponoć nie Jest modne). Ctó 
1 Mzeciei oprócz dworku na An- 
lokolu (jakby
go z polskiego pejzaż^ i buj 

, nych kwiatów 
dzonych jeszcze prwt enyw 
pieczołowicie po dziś dzień >e-

> S £w n ych  ptra*
S^ow łnno pntyponimać 
Snlanlna Czesława Znamiero­
wskiego.

Halina JOTHALLO 
Zdjęcie archiwa*

Informacja Departamentu Statystyki
Ze względu na brak zasobów 

materiałowych, energetycznych 
1 paliwowych, 29 czerwca w 
przemyśle, budownictwie I
transporcie nie pracowało 18,8 
tys. osób, w tym-163 —1 w pro­
dukcji, zasadniczej.- Prócz tego 
w rolnictwie zasadniczej pracy 
nie wykonywało 7,4 tys. mecha- 
nlzatorów. Wbrew ułożonym

harmonogramem wyszło na płat­
ne urlopy 20,6 tys. osób. Bloka­
da objęła 463 tys. stanowisk 
roboczych. Zakłócenia te dotknę­
ły 27 proc zakładów przemys­
łowych. 52 proc budowlanych, 
prawie 57 proc — transporto­
wych. 95 proc przedsiębiorstw 
transportu samochodowego ogól­
nego użytku.

Całkowicie stoi 9 przedsię­
biorstw: 4 cukrownie, Kowieńs­
ka Fabryka Sztucznego Włók­
na, lab ryki pończoch w Kłajpe­
dzie l Kownie, Anykszczłajska 
Fabryka Wyrobów Filcowych 
„Spartakus", Kedainlajskle Zak­
łady Chemiczne.

Departament Statystyki 
BLTA

ZREKONSTRUOWANA 
ULICA LIEPKALNIO

Ulica Liepkałnlo — prawie je­
dyny wyjazd na szosy Mjń&ą 
1 Łltizką o intensywnym mchu 
transportu, w tym również cięż­
kiego — była wąska, miała za­
ledwie dwa pasma ruchu, nie 
zapewniała ' bezpieczeństwa.

Zespół zâ Eądiu budowy, re­
montu 1 eksploatacji dróg nr 2 
bez powstrzymania ruchu trans­
portowego zakończył rekonstru­
kcją tego ttcząćaga ponad ki­
lometr odcinka ulicy na skrzy­
żowania szos Mińskiej ) Lłdz- 
klej do uL Dznkn,

Szerokość zrekonstruowanej 
i rozszerzonej Jezdni wynosi 15 
meti&w. Z obu stron ułotono 
dla pieszych chodniki ó szero-, 
I kości, 14^2,25 rn. Na przystan­
kach v komunikacji ' publtenej 
urządzono załokl o szerokości 3 < 
m. Zrekonstruowano. I rozśzą-. 
nono sktzytowanie uŁ DunO- 
.jaus i OzufciĆ:

Napoleonas DUDA

Pogoda w lipcu
Rozpoczął się najcieplejszy 

miesiąc roku — lipiec. Jego 
żiednle miesięczna temperatu­
ra o irr-3 stopnie jest wyższa 

.niż w czerwcu i wynosi 17— 
18%; na północnym zachodzie 
Litwy —; około 16. Absolutne 
maksimum temperatury w Upcu 
wynosi-37 stopni (w 1959 roku 
w Warenie). Upiec jest Jedynym 
miesiącem na terytorium Litwy, 
w którym nie odnotowano tem­
peratury ujemnej. Lipcowe mi­
nimum zanotowano w  Wannie 
z 1971 roku 1 wynosiło ono plus 
1°C przy grunde 0 stopni.

Lipiec Jest bardziej deazoo- 
wy niż czerwiec . Desaczowe dni, 
które wśród lodu noazą nazwę 
„siedmiu braci śpiących" często­
kroć zakłócają planotosyi Ale 
bywp tó nie co' roku. Średnia 
mM^czna' ilość opadów na wię­
kszej części terytorium wynosi 
81—92 mm W rejonach Wyży­
ny Zmudzkłej notuje się maksi-

 opadów (100—110 mm), a
na skrajnym wybrzeżu i niektó­
rych rejonach północnych mini­
mum (64—80 mm).

W  lipcu obserwuje się maksy­
malną liczbę burz (5—7). Nie­
kiedy towarzyszy Im grad. Bość 
dni z zamglinlaml mocno się 
zmniejsza. Wiatry przeważnie 
wieją z kierunków zachodnich i 
południowo-zachodnich o Sred-i 
niej prędkości 3—5 mfrak. I 

Według danych Ośrodka Hyd-| 
rometereologlcsMgo ZSRR
średnia miesięczna temperatu­
ra Upca na Litwie będzie kotał- 
tenrała się w pohllżn 
wieloletniej wartości i wyniesie 
16—18° C 

Dość opadów pizewiduje siq 
w pobliżu normy.

.. \ E, SZMIGELSKYTB,
; ' synoptyk

. • Litewskiego Ośrodka 
*  Hydrómełeorołoglcznego

4̂ w nnałarh XIV mlmzostw 

bnnłowym. Czy Argentyńczy-
i alę 4 Upca i do

kapitulacji W. Zeogęł

chowała również 
spotkania. Faworyzowana je­
denastka RFN — W wrarh wie­
lu główny pretendent do tytułu 
mistrzowskiego — mimo opty­
cznej przewagi w meczu z Cze­
chosłowacją potrafiła strzelić 
tytko Jednego gola, ważnego 
Jednak o tyle, że premiującego 
podopiecznych „cesarza łutbo- 
lu" F. Beckenbauera awansem 
do grona 4 najlepszych zespo­
łów, W półfinale Ich rywalem 
będzie Anglia.

Drugi niedzielny pojedynek 
był chyba najbardziej emo­
cjonujący. Anglia grała z Ka­
merunem. Wyrachowany precy­
zyjny wyspiarski futbol kon­
frontował zatem z futbolem a- 
Irykańskim — żywiołowym' i ra­
dosnym. Anglicy, co tu ukrywać 
byli faworytami. Jako pierwsi 
strzeliwszy gola, chcieli ten 
mecz wygrać Jednak minimal­
nym nakładem sił 1 o mało sro­
dze nie przypłacili. Grający bez 
balastu psychologicznego piłka­
rze afrykańscy niebawem wy­
równali, a zaraz potem objęli 
prowadzenie. Anglicy zostali 
zmuszeni do gry na maksymal­
nych obrotach Na 7 minut przed

banfier Mundialu — 86 CL Li- 
neker z rzutu karnego wyrów­
nał szale, a w dogrywce Jeszcze 
z jednego karnego przypieczę­
tował zwycięstwo swego zespo­
łu wynikiem — 3:2.
NIE MYŚLĄC O WAKACJACH

Jak już informowaliśmy, w 
miniony piątek wileńska „Polo­
nia" w kolejnym meczu rozgry­
wek I futbolowej ligi mtstric«rw 
Litwy zmierzyła się z „Klblrksz- 
tłsem*. Po zadętym i widowi­
skowym meczu zanotowano r̂ - 
mls — 1:1, Bramkę dla „Polonii 
pięknym strzałem z dystansu 
zdobył L  Adamowicz.

stąp „Polonii" w I odsłonie roz­
grywek. Mecz. z „ZalglrteUsem- 
74“ został jednak przełożony na 
późniejsze terminy.

Dla J, Jurgielewicza I - Jego 
chłopaków nie nastąpią Jednak 
wakaęje. Już 9 Upca odjeżdżaj-i 
bowiem do Warszawy. Węk 
staraniom obecnego na założy­
cielskim zebraniu klubu sporto­
wego „PoJonla" w marcu br 
dyrektora warszawskiej JLegil' 
J, Zbikowskiego będą mieli tam 
parodniowe zgrupowanie, h na­
stępnie udają się do Stalowej 
Woli. by wziąć udział w I Po­
lonijnym Pucharze Świata w 
Piłce Nożnej.

Inl. wL i TASS
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W dawnym dworko P iłsu d sk ie p o O )
„Epicentrum Europy—  

to jednak nie
Jan Stanielewicz, urodzony w 

Pifcieliszkach, zna tu wybornie. 
każde"drzewo, kamyk i... każde­
go, oczywiście, mieszkańca.
Człowiek światły, promienieją- 

; Cy  jakimś bardzo ludzkim ciep­
łem, prostą filozofią życia, w 
którym „wszystko jest jak być 

' powinno"... No, może nie wszy­
stko. Zabójstw,, morderstw, mo­
gło tu przecież nie być, ale o 
tym później.

Czy ' widział tu kiedyś mar­
szałka? Widział. Wszystko dóbr | 

g  rze pamięta. I  ten“klomby i dwór, | 
i. wszystko, co W nim, W  póbli- 

>  był domek i^dtyr\rząd<£: 
miał syna, jego, Jana Stanice- | 
wicza, - rówieśnika* -Romantycznie 
tu : byfo, nastrojowo," al^ ;
tanki iy lyl. a tu,- gdzie apteka 

L ̂ -^elektrownia ,-była. Córki; mar­
szałka woził w o źn i» . Jadzewicz,:

~ anówił .̂r  że; sympatyczne
- ł y  'panienki. 1 Marszałek: p rzyjęż--^  

<łżał tu p h » w a ^ e  .w- c w iw c y .-^ g  
U p a L '': Często przesiadywał iw d  
jeziorem  -i patrzył; »a> i i ie  |s||||| 
długo-długo. W  . Drusk ienikach 
prawdopodobnie -tak samo długo 
patrzył jaa Niemen.

- -były- piękne ^ysypai^ó
^ne piaskiem.. Czytóutlfo ̂ ttibytó~5 
^Te

jezio ra ,. zrobiono p ^ f i e ^  je  '
- P yiót. p rzc^dbwano^ T am i; ; g d z » rT 
’ byłą marszałka łazienka, siedzą'

t«az
riewn^anija.Tp^umoWują; 
^Gti^Jaćn Stanielewicz, chodził 

do ^żfa^, ' ̂ «tóczyl'Ba azóśfe] 
klasie. ; Dd stóętóej;~ tś Vj»ż §dcP^

- Wilna poszedł 
Powszechnej u Jezukó
-potem' wrzesień; i^^ tok>  ’ .V^^! 
■buĉ _'| wojoy.^yy^-Pik ieliszkâ cfî f

- był księgowym, nó a pójafi^}:^—̂  
' agronomem. 1 tak przez
de agxbm>m.f.
•nie utyskuje. Lubi tę praoęi łubl-~: 
ziemię. Dziś w kołchozie pracu- 

i^je około' 400̂ -osób, .wszyst­
kich'.-li- każdego, ~?-^Tel pierwsze 
dni formowania - się łui: kołchozu, 
doskonale pamiętał. 1-:j.dtTf-; rô . 
werem j«haŁ :^ ^ 7  
wybranego ich człowieka na 
przewodniczącego kołchozu 
Leśnie wicza jś§j|ij uprzedzić, żeby-- 
uciekał,  ̂bo oni po- róego^pizy- - 
jechali, A le oni też za nim^ję-t 
chali, ńie 4rfaJi jnu, przeczuli wi. 
dać, że Leśniewic^ą o grożącym-.-; 
mu * _ .niebezpieczeństwie może 
uprzedzić; Nó. L  schwytali' JjąŁ-r: 
Jiiewiczą,

—- A  ją / — mówi ml mój róż. 
.mówca ,_ż łagodnym uśmiechem 
t— zawsze jakoś miałem szczęś- 
de.' Iłez - to"' razy sbśełQl;'Sd^S 
mnie i ani różu nie trafili, ’lleż  ̂
to łapanek było, .a ' Ja zawsze J 
jakoś tak, dzięki swojej intuicji 

■j&T nie dałem się śmier<S zła­
pać: Raz, pamiętam,, jakoś tak- 
zimą, przed Bożym Narodzeniem, 
z WIlfta tu,, do domu jechałem. 
Szedłem jod'głównej drogi, i  coś 
mi strzeliło - --j iśe jeziorem, 
przez lód. Pojawiam się y f  do­
mu, a siostra przerażona mi mó­
wi: jak tu trafiłeś, przecież ła­
panka, czuwają wokół drogi...

— ,Zaco łapali? Za co mordo­
wali?
^— Może dla postraszenia iń-' 

nych. „Rużjo jest'?1' pytali, 
„Nię mamy" — odpowiadali 
ludzie. A  oni nawet nie szukali  ̂
„Jest' rużjo i wsio1'. Tych czte. 
rech, co tu, w pobliskich Pu mu­
szkach leżą tak właśnie —■ za 
nic — rozstrzelali. Wywieźli, 
stanęli na drodze, przeszli w bok 
od drogi i rozstrzelali. To było 
zimą 1944. Nie wytrzymałem i 
poleciałem tam. To było już po 
egzekucji. Straszny widok, naraz 

czterech ludzi, Do dziś mam 
to w oczach: leżą skrzyżowani z 
sobą, tak jakoś równiutko na 
krzyż — skrwawieni ojciec i 

r syn. Ich mogiłki tam, w  ̂tych 
krzakach są. To będzie' stąd 
cztery kilometry, jedzie się tam 
„betonką" w stronę Wilna. Pur- 
n uszki ta miejscowość się nazy­
wa. Złe napisaliście w waszym 
„Kurierze Wileńskim” , że to w

Iiiirbpy.-T© ^ięgntrójfc^jeśf właś.  ̂
;.nlę w Pumuszkach. ,^o ;iite 
il^S ĵa-, . ĵąko gronom, wam toi 
,1 0 ^ ^  ̂  Tu  ̂j^ -^^ ij. przedtem; 
. specjaliści wysokiej , klasy, do«- 
'J^dnie' wy^^rayli.- Z^pmacji .też- 

tą- Samo mapiê
^o^jest, komputerami, .wynuerżylt , 

Puóiuą^tiii a  nie:i9kielis^i^.; 
< - .*»Jadąc ;rfbetoÓKą”, ri^yli dip-7 
._ gą ~wiodą<̂ [. .Wlkia - wszystkfe.
tu rkrzaki przydrożne -j^łozońe, 
Jąffitej, i  bądź. dąby'  vjpdają:' Sfę 

>$0' ̂ e îe^-podołHfę  ̂ %  jetf?
..nak;., Zatrzymaj, tu samochód — 
proszę :;; kolegę fotoreportera-. 

Vżję*Jż jhą pobocze. :To będzie tam. 
•^.Jaki^ijĘito- metrów ńie -wię̂ - 
^clf- _

 ̂ a-.'W Tiłei[ryćK‘'k r^ \ ^ (^ ’ ^' ̂ ^  
rraiejscu nie oznaczoriyni- żadnym  ̂
^<^^ka^aa;ś^--odń^^j^aay_

sóaayińakl r. 
więc -—^^otąd î-bezimiffline...

- .,,.PiHnaub3i3~ - epicentnun,;

Gdy spada oto pognlecony 
Błałoczerwony smutny Uść, 
Podnieś go, utul w swoich '

- dłoniach, 
Byś-dobrze wybrał za kim Iść.

W  tym świecle, kiedy to brat , '  
bratu

Skuszony czartem wymierza dos, 
Przypomnij śoble dawne łata 
1 naszych ziomków krwawy los. .

Tysiące ich spoczywa razem.
Na obcej zleml, w szare] mgle, 

■jW mogile wspólnej cuchnącej
- gazem 

Zabici katem, co się bratem
zwie.

Przypomnij gobie, kto ty taki 
"I czyja w tobie płynie krew.
Na tych-mogiłach zasadź maki, 
AJeJę t̂. lip, bądź Innych drtew..,^

;■: -Ten ̂ ‘Wiersz mieszkańca' Pik te- . 
liszek r̂ - :LMT -Taraszkiewicza tû  
nad tymi nx>gjłanu wydaje ęię 
rpâ >rzmiewąć jednym, potężnym- 
chórem, setkami głosów..^

...Czyjaś troskliwa ręka zasą- 
dżiła tu bratki... - ' .

AJwlda ROLSKA
j Pikiellszkir 
w rejonie wileńskim

NA ZDJĘCIU* Jan Stanlele* 
wlcz: „Ten krwawy obraz w Pur_ 
nuszkach do dziś stoi ml w o- 
czach jak tywy..."

Fot, W. Cbarln

P. S. Pani Bronisławie Seme- 
nlene, jak teł innym Autorom 
piszącym do naszej redakcji w 
sprawie Plkleliszek — serdecz­
nie dziękujemy. Jest nadzieja, 
ie dawny dwór Piłsudskiego po 
sławetnym Jubileuszu kołchozu 
zostanie oddany na użytek np. 
muzeum oświaty 1 historii w re­
jonie, którego to muzeum krajo­
znawcy rejonu od dawna się 
domagają.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWI€Z

Pomnik w Nowej Wilejęe
W  połowie czerwca podsumo­

wano wyniki otwartego konkur­
su na: projekt pomnika „Pożeg­
nanie z Litwą", który ma sta­
nąć W Nowej Wilejce. Komi- L 
sja pierwsze - miejsce przyznała . 
rzeźbiarzowi M. N aw iasow i 1 
archltełdtowi Cz. Sziiażasowi, 
choć należy przyznać, że było ? 
spora' innych równie . oryginał- . 
ńych prqpozycjL 

Wielu twórców proponuje, a-

by uwiecznił dramatyczne de­
portacje lat 1940— 1953 k rzy if 
syiabolizujący• ; cierpienie i :ból. _ 

Przyszły pomnik stanie w ' są­
siedztwie kolei i. będzie widocę- 
ny-z okien wagonów. - 

. Społeczeństwo może się za­
poznać ze w^ttys^dmi pracami 
-w-Wilnie,' w  Domu Nauczycie­
la  (ul< Wileńska ^ . Na wysta­
w ie prezentuje się 14 projek­

tów — poczynając od m^det, 
osobno, powieszonych :.pTąsty- 

, .ćznych ich fragmentów i  koń­
cząc, ga planadi. sytuacyjnycłł. 
Zwiedzający, którzy ^echcą wy­
razić swą opinię i uwagi w  
sprawie przyszłego . pomnika, 
mogą wypełnić ankietę, Propo- 
Zycje zostaną - uwzględnione w 
jego ostatecznym rozwiązaniu. Ę

W . P A L IU K A IT IS __

13 K  R A W

LIETUWA — ^ w r a c a jc i*  się 
do  D *im on a«' n i ,11, 13. 1*5, 17. - 
I9 r 2 t :  , ;

MOSKWA — - 1 aaia — - ^Py**- 
cz*k" o 11, „1,3, .1^7 19. - 21. '
JI“ saIa->—  „H ałi«rtstW o p o  włos- 
ku« o" 10.20, 12.!J0, : l-4.2Óę-‘  10120; •
1̂8,23.30.20, -

PErtGALE ' ^Clemo* noc* 
miasta . S o tz l"  12 oóc .Y ^  o  11/̂  

1€, 18^30^21^;^
VIDEOSALA - ś*~ „Jackson 

,.Motor« 14;30,~13:30: .>T*J*ro- 
nlca mojego powodz«n
:ie20r*>i80. i " '

W1LNI0S — „Szer«mi«t}ewo-2" ; 
Cdiit-dórosłyc^ ifrźt&iJLS; 
19,2l._

VłOEOFOVER — Ametrytkańskle 
filniv aiilańowane: 0-1-1.45, 13.45, 
i^.4^^17;43^ I 9 . ^ ^ P t a * l t o s t ^  
py w  Afry<flfc»^tK2lv3<). ̂  r :

^3.30. 4430^ lerSDr^liS^-^Ot^? i  
 ̂V t D E O S A L A ^ S tO O ótt^ r^ i- 

fiilmia ..Kobra^ o^ lS . 17,-13, 21, 
^ I p H A r  -  '  „C ie m n i ftocą.^ 

(2 ' o d c l^  U " 11̂ , 5:

YIÓEOSALA • „Rrzedśmiar. 
tn* życzanle". Film T 14^5-: 
16.45r '„Dzlwny ^Egon Sh*all'< oĄ

A1ICA
2ł. fr/l»k- sp^diają -wakacjo Bo­
lek I Lolak- 
P  DEOSALON — ,,Ek*p«ryiT*«nt 

profesora Chase!a«
^,11 dnl l npcy«v yiłm^!F;(dlą do- S

i AiDAs — ;^W ł*Jki$ ife^^(2 : 
o d c ^ o - l t . ^ O .  20130-.

'w £ ts a is Ę m s ^ ś &
- JDRAWYSTCt ^  ,,.Wybran1«ć_ 

î9’§(y.
„Wstrząsające przygody musz- 

dzieci'),
i SPAL1S „Koniac sezonu
lodów-
^5^,17,19.-20.45.- 

A U S Z R A — „Wielki

„łfonlee sezonu lodów", ,̂ Jak 
dotrzeć do prawdyM
m Ę m Ę & S mVIDEOSALA .,;Mały -wiatki 

3.SSź-^,9ji i  
tyqodn|a“ {dla~doir<>siyx;h)2??or? 
164*51 „P o p ło c h  w e wSK.(dferr:dó-v 
:r o sb ^ ć fi)^  18^ . j28rai.40.; n 

l>LANET^— «M6j niąż̂  —; * 
Innej planety^ o  lS, 18j50  ̂^30 : 
(przed!.). W.- o^Tn lm ^sean sie ',.— ' 
„Credo?1 i^o^.l^.MWf^ząaające 
przyqody - muszkieterów” -(dla1: 
dzfeeci) o  J  i& M f.r  „T a n d em «4 ^ gś  
18130.̂ “

TEWyNE — Videosa la — „Zie­
mia zapomniana przez czas”'^ -  
6 -12. ,,Klub monstrów^ o 1:4.; 
3—6.VW - — „Bomba kriogenicz­
na- ó l6. Tr—6.VII .„Niszczy- 
cłel»< oflS .^a—6,VII 
tygodnia* {dla dorosłych) ..o 20: 
7, 8.3aii:i^il8; - I8 ^ . -20:®).

T E L E W I Z J A
WTOREK, 3 LIPCA  

PROGRAM REPUBMKADSKI >- 

,1 8 W ^ V * ^ ć z e s n ) f i piM,Weft 
beizrobbcia: vl8i45. Wtodomoś- 
ci. l8.5o Nowości. . dnfea 
Jęz. ros.). -19.00 —  T V T o ru n j.

AktuaiHa ekonom iki. 
20.30 ir - Dobranocka. 21.00 jSśf§ 
Panorama. . 21.30 —  Szanu jm y 
słowo. 21,35 R eportaż z  kon ­
feren cji p rasow ej^  22.20 Kon- 
cert. 22.50’  —  ^ W iadom ośoi w ie ­
czorne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 

18.00 — Kresków ka „Jałc k o ­
zacy pomogli- . muszikleterom". 
18.20 .—  TV : film  fab. „Łuk  
trlum fadny” , 20.00 — Czas.
20.45 — P iłkarsk ie  m tetrzostwa

Kalendarium
*  Wtorek (3.Y1I) jest 184 

dniem 1990 r. Do końca roku 
10! dni.

h Wschód Słońca — 4.48, za­
chód — 21.58. Długość- dnia 17 
godz. f0 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 3 lipca 
zachmurzenie zmienne, bez opa­
dów, wiatr południowo-zachodni, 
umiarkowany, temperatura 21 — 
23 stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura W nocy 8—13. 
w dzień 18—23 stopnie.

> IW 1990 roku szkoła techniczna 

obróbki metali zaprasza do nauki \
I Adresr W^lno, ul,. Kałwaryjaka 159,

S^oiMay; uczaiiów, ukończyli 9 Idaś w  na-
5*ętmj.ąf:yęłjL zawodachi/ ;

L  .Warsztatowiec szeroklegó. profili^ operator ob- ; 
r a ciarek ze sterowaniem programowym.

I | Br^jmuje się tiiłqpców i  dziewczęta. :
-Nauka ^y^a-^ -iata litew sk im  \ t d e y y ^

f 2. OpeTatorzy iinlĘ.obrablarek i urządzeń automa­
tycznych 1 półautomatycznych, tokarze do obsługi M 
półautomatów, nastawiadu aatomatów i półautoma-

chłopców. - . %
-Ńauka trwa trzy Jata (w jęz.r:rćKyjskim). j  |

'  . 4  S l o a i M  r e m o n t a ^
.'V: rPrzyjniuję

IS f4- Ślusarze robót mechanlczno-montażowych, kon- 
Jrok(tty> prac- fna obrabiarkach i robót ślusarskich, 
r dziewczęta. E

^;^Naiika^iferWa^lata (w  ijęz.- ro sy jsk im ^  
m  5. Frezerzy. r . i

j Nauka trwa ł  rok (ospby, którę ukonczą szkóJ ,̂"
świ^eft^^i&bnczśaiŚria^ ły-śred -;§

^Ffeyjmpwani. 54 '^ i^y4^i,m ająeyza-sołĄ^sieig: 
3 ^ i  ̂ ias, ale j&tó^y lo;x£ lipca ukończą 1  ̂

§1 : J?o ^ko^zenm  . s^k<^y i uczniów Icjejfuje. się d,ô
- ^^nócz^łiu  prodłriccyjn^ń „% 0 ^ ó ^ ta ;^ F ą s ^

l^óiiy. ukończy 1 i szkołę z oce-7= 
nami dobrymi i celującymi, skierowuje się do nauki r 
W śsryfen^ : 2awod2ae dd iedfcąi&4^ instytutów*?!!^

" W  okresie praktyki produkcyjnej w zakładzie 
~_;wyipfe!̂ : s ię ^

O kres nauki "zalicza^się^ do c iąg ł^ rp ' ^ a żu  ^firacy.,

- Należy rśkł5adać iaa^gpujĄĆe do&umerty:. ' -
: ^ladeGfcwo ukoó:czenia-9 klas; o^^^ ^ ^ ^ ^  
^kofpia,metryfei iircxlzęaiia; 

zaświadć^Uie r^ar^Lib (foranulaEZ ia  086/U);
4 {(^<^ąfie: 3X4 cm: _

. {Zasn. .161 a> .

r 4wiałai. Aktualny wy-:
i wlad. 23<15 Shiżba: nowoścb

TELEW IZJA PO LSKĄ 

PROGRAM I 
- ~ L0;00 —  W iadomości poranne.

Teleferte: Waikacje z*
country. - 10.401- ^ -^  Kintx Tele- 

.- ferlic - ,,Tajemnicza wysipa**' . 
r^odcz- ^- p fr  'jTaJem ^cd^^lf- «erTa ł» 

prod. czechosłowackiej. 11,.j0 —_ 
„Recepta^na nfliość- 'kome­
dia 'ópyczajówa. prod. caectKisfo- 
wackiej. 18.10 5=* Program dnia. 
18.15 —. Telee'xprese. 1&.30 —

, Spojrzen ia : śn^erć  w  b rudnej
s trzykaw ce  —  prablean AIiDS w  
ZSRR,* 19.^0 — „D ynastia " t2fejr- 
s eria l- obyczajoinry p r o d  amery-, 
kaAsklej. ^ lfl.45  — 'ralhUt” .
20.00 ■ —it K tao Telef-eril: Smurfy. 
20,30.. — W ladam oścL :20.45_. — 
M istrzostwa ś w ^ ta  w  piłce XKrżj 
nej. 23;00 &z$Besraa*'-*=-* tygod^ 
'rffle gospodarczy. 23.30 —. Wia- 
ckumośol w ieczorne. 23.55: 
.d yn a s t ia " (2) •—■' sertUai d b yc za -j 
Jowy prod,. am erykańskiej., 
i powt.), |

ŚRODA, 4 LIPCA  

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
18,00 —1 Flbn fab. dla d ziect 

„Gość z  p rzysztodcr. Ode. 5/' 
19.05 — W iadomości. 19.10 l i p  
Nowości dnia (w  Jęz. ros»). 10.20 

'Ą -  Człow iek l  Zftomia. '20.05 —

Kray lO ^p ed zid . . 20.35 — _ 'Do- 
hrasiocka, ‘2 i-0C ^ ^ _  Panoraana. 

!'r2 Z w t @ r c i i a K i t o .  J53;3(L -=5,;
W iadomości w ieczorne. . - - r

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

: '18,(fe Ortdóstra d ęł»- l«e g io -
nu _ /& ierykańskłego w  M osk w ie .. 
18.40 —  I& ^ców k a .; 1 8 : « g g ^ i  

'^TV eeria l. .JkUraS^. OdCyr-l._ ̂ O.JQ(t
r Czas 3074S' — 1 KBkarS9kie Itd- 

s trzostw a świata. .23.00 —  
tualny wywiad-- 23.15 .— ' Stu^b%g 
nowości TV v  '

TELEW IZJA PO LSKA v  

PROGRAM i 
X0.ÓÓ — WiaxłonF0śc ip o ra rm e . | 

10.10 '-r- T e le p ie ;-A lta n k e c  10;40 
Ktno T e le fe d *  „Zagubkina 

. n»elodfBk». ,02)  i f lp s  prod, “ c ze ­
chosłowackiej. ll.Ó S  — : „Ko- 
cb a oy  tatuś“ —  fi lm  fafo. p rod. . 
butgarsldej. 18 .10  ^  P ro g r^ n
dnia,^- 18.15 —; Teleexpress.
18^ł0i Pub licystyka m iędzy­
narodowa. 10.00 —. .d yn a s t ia ' 
(3) -t^serlad obycza jow y prod. 
am erykańskiej. 10.46 _  Roln i' 
cze rozmaitości. 20.00 —  K ino 
Teleferflc Sm urfy. 20.30 W ia­
domości. 20.45 : : j g  M istrzostwa 
św iata w  pitce nożnej. 22.55 — 
Polaka z  oddali. 23.CS — Świad­
kow ie^ —  film  dok. 23.50 
Wiadomości w ieczo rn e .. 0,15 —  
..Dynastia" (3 ) S  9ertol obycza­
jo w y  >  -prod. am erykańskiej 
cpowt.).

U/ileński
A d r e ■ \ 

2 3 2 010.
r e da kc j i :  
m. Wi l n o

al. Kosmonautów 60.

Telefony: redaktor — 42-79-01; 
zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48; dział Ilst6w — 42,75-76, 
42-69-65; redakcja nocnJT — 
42-13-81; ogłoszeń — 42-58-28.

Druk offsetowy, 1 arkusz dru­
karski

Drukarnia litewskiego przed­
siębiorstwa wydawniczego „Spau. 
da*

Indeks 67218 
Nakład 56000 egz.

Zam. 1517


